Numer pojedynczy 8 halerzy. 
Numer poniedziałkowy 4 halerze. 


Wychodzi codziennie o godz. 8 rano, a w po- 
niedziałki i dni poświąteczne o godz. 10 rano. 


Do nabycia w Administracyi, ul. Bracka 1. 15, 
oraz we wszystkich biurach dzienników. 


Listy reklamacyjne nieopieczętowane nie pod- 
legają opłacie pocztowej. 


alno-demokratycznej. 


Adres na telegramy: Naprzód Kraków. 


Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya ża opłatą od miejsca wiersza jednoszpaltowego drobnym 
drukiem (petitem) za pierwszy raz po 20 halerzy, następny po 10 halerzy — Nadesłane od miejsca wier- 
sza drukiem petitowym po 40 halerzy za każdy raz. — Załączniki (prospekty i t. d) przyjmuje się za 
ceną 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejscowych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla miejscowych prenu- 


meratorów. — Należytość należy na gee rzód nadesłać, 


pecyaluych 
łych opłakanych 


Do Szał 


Dziś 


zlych € Czy 
„NA 
w zwiększonym 

szone 


r a posłach spodziewano. 


kże parlament.“ 

ej, że w wilię otwarcia 
so niemieckich w yr a- 
„Kolo“ nie zwróciło 
' na a interpelacyę — koń- 
ski“ tak: 


widzimy! Nie tylko że 


bym był z pewnością Pańską lojalność i dla- 
tego proszę Pana, aby Pan raczył moją nie- 
świadomością usprawiedliwić moje ogólnikowe 
napaści (bitte die generellen Angriffe mit die- 
ser Unkenntniss entschuldigen zu wollen). Mia- 


taki sposób na Pana. W tym wypadku uznał- | 


Postanowienie o tworzeniu sekcyi wyborczych, 
o czasie rozpoczęcia i zakończenia czynności wy- 
borczej, jakoteż o lokalu wyborczym, następnie 
oznaczenie sekcyi wyborczej, w której obliczony 
będzie ogólny wynik wyboru w każdem ciele 
wyborczem, będą podane do wiadomości intere- 


leś Pan z pewnością — powtarzam to jeszcze | sowauych we wszystkich gminach należących do 
raz — prawo do tego, aby listu do W. nie | 


| wykorzystano przeciw Panu*. 
Z uszanowaniem 
Baron Morsey, 


| ' 


okręgu e. k. sądu przemysłowego najpóźniej 
|8 dni przed rozpoczęciem wyborów 


|w sposób w miejscu używany“. 


Wobec tego zwracamy p. Śchlichtingowi uwa- 


Odtąd b „Na nie przygotowano, ale Poseł _do Rady państwa. gę, że w Krakowie ogłaszanie jedynie w „Cza- 
nie w tyęh sarnycł n posiedzeniu na nowo | m sie“ i na kilku afiszykach, dających się niemal 
jętości 4 s a u Polacy (powiedzmy ści- nakryć dłonią, nie jest „sposobem w miejscu 
Aid w objet długoletniem fagasow- Wybory fo sądu przemysłowego używanym“, 

BN i PA Red.) radzili nad tem, w' Krakowie. Towarzyszów i Towarzyszki wzywamy, aby 


'pelacye wnosić, czy i jaką 


Przez tę zmitarm 
zwykłego nume 


to w szerokich kołach parla- 
bardziej jeszcze deprymujące 


ło przygotowania się na sesyę, 


-— a » 


t 


dalsza wiado- 


o zwiększenia liczby współpra- k 3 ą A 
PEC, JA jąć w parlamencie niemieckim| 


się t rieść naszego dzien- sprawą wrześnińską*. Jeżeli zatem Ko- 
ysrdziej urozmat- ło nie spełni tego obowiązku, którego nawet | 
|ono — niedawny jeszcze służka dworu 
nie powinno się ważyć zwlekać, to w każdym 
razie sprawa wrześnińska nie zostanie ze- 
|pchniętą z przed forum parlamentarnego i 


amy SIĘ manizatorów i bez tej czeredy kołowców się 


w wydawni rozłegnie. 


enurneraLl pg 


Morsey—Daszyński. 


ty, aby je potem odwoływać. 


Kraká, dnia 1) grudnta. Tow. Daszyński, złożony niestety 
a Lerlińnskie „Koło.* 


w prasie galicyjskiej pod. | 
us „dniami surowej krytyce 


"bona : ; aie z 
p" śni | Wystosował jednak natychmiast list do bar, 


Morseya z energicznem wezwaniem, aby za- 
rzuty swoje cofnął. 


je zW G, póki oburze- | bliższem posiedzeniu odwołać. 


u będzie wiele z tego. stronnemi informacyami, wzburzeniem swez 
urstać. N iestety je-| przekonania katolickiego i gorącą atmosferą 
i hy naszej po pel- parlamentu, i kończy: 


Wprost deprymujące wra- | 


| krajowych, które zawczasu | 


głos protestu przeciwko barbarzyństwom ger- | 


cho- | 
robą, nie mógł mu natychmiast odpowiedzieć. | 


Wedle urzędowego obwieszczenia namiestnictwa, 
| ogłoszonego w dzienniku urzędowym „Gazety 
lwowskiej“ ustępują z dniem 1. lutego 1902 r 
wskutek wyjazdu, śmierci, 


Maksymilian, "arski Alojzy, 


|3. Sternal Piotr, wylosowgny. 

Grupa IV. Menot owie: 
| mierz, 2. Kądziołek Franciszek, 8. Tomasiewicz 
| Kazimierz, 4. Kowalski Stefan, 5. Gracz Jan, 
wylosowani. Zastępcy: 1. Pyrzowst Maryan, 
|2. Waligóra Franciszek, 3. Pernal Józef, wyla- 
sowani. 

Grupa V. Asesorowie: 
iszek, 2. Konturek Piotr, uwolnieni; 8. Jelinek 
Józef, 4. Piszezkiewiez Piotr, 5. Sienkowski An- 
drzej, wyłosowani. Zastępcy: 1. Paleczek En- 
gelbert, uwolniony ; 2. Lichota Michał, 8. Griin- 
wald Henryk, wylosowani. 


1. Wójcik Kazi- | 


wyłosowani. Zastępcy: 1. Lustgarten Dawid, 
2. Sanak Jan, 3. Schatz Józef, 4. Reich Her- 
mann, wyłosowani. 


* * 


* 
W krakowskim apelacyjnym sądzie 
jprzemysłowym ustępują z dniem 1. lutego 


Czechowski; z IV. grupy: Józef Kusiba; z V. 


nej grupie. 
Obwieszczenie jurzędowe zawiera dalej nastę- 
ace postanowię”hia: 


1. Biecz Franci- | 


„ski, r 
Skorup: a E ASEE a 


| lizmu naukowego, 


zwracali pilną uwagę na wszelkie ogłoszenia i 
doniesienia w sprawie wyborów do sądu prze- 
mysłowego, zaąamieszezoue w „Naprzodzie“, lub 


3 *|na afiszach. 
zmiany zawodu lub | 


| wylosowania następujący asesorowie i zastępcy | 


Prawo wyborcze mają wszyscy robotnicy i 
robotnice, którzy są zatrudnieni w jakiemkolwiek 


4 ę. Wkońcu doczekamy się tego | | asesorów sądu przemysłowego w Krakowie z grona | przedsiębiorstwie przmysłowem w Krakowie, Pod- 
146% nu rzeczy, że jako główni rze- AT OT: da s górzu i w gminach powiatów sądowych krakow- 
34 rych naszych spraw niepolscy |, ez » ze) aa. g A am skiego i podgórskiego, ukończyli 20 rok życia, 
SR = ' będą występowali.“ BOA DWOMODLinoi A CZY K "Tan" | przynajmniej od roku pracują w granicach pań- 
x Wet cierpliwość prasy, bliskiej Kołu, jak ciszek, 4. Kurach Stanisław, 5. Tokarz Tomasz, 


stwa anstryackiego i nie | do stanu uczniów. 


e Lg Zimy, się wyczerpała. Powyższe cytaty, mimo | *J!osowani. Zastępcy: 1. Tyrała Antoni "e 
wię, lazen) A Błędnej ania jaką otulono oburzenie, są uwolniony ; 2. Miciński Leon, 8. Sejkota Stefan, 7 i e iud WE W Krakowie. 
pa o|bówien: | wprost policzkowani, od których trzasku ru- ppi To -TY groma zeni 0 

x! 47 osiciadom £ "u-. mienić się powinni nawet ci ludzie, wyzuci |. SE. TA M 8 be * Kotusiński | W gali rady miejskiej odbyło się wezoraj po 
BZow więcej, | onentów |z wszelkiej godności... zes, z LNE e , Baden południu zgromadzenie ludowe. Mimo strasznej 
CESR: jedęaj e będzie- | Jakby ciąg dalszy powyższych uwag, znaj- RL k SB AA. s” IE a: niepogody, sala i galerya zapełniły się towarzy- 
q N. a numerów | dajemy w „Gońcu Wielkopolskim“, który do- mai, wy Ls > aid” pa AWA k szkami i towarzyszami. 
". e | wiaduje się, jak twierdzi, z  ajpewniejszego | ał, uwolniony ; ABE ranciszek, 8.| O sodz. 4 zagaił zgromadzenie tow, „Miażo- 
miec, Wp rne WED" | źródła, iż Koło „polskie“ w Berlinie zajmie zee Waclaw, Z | - łeł 61 brano prze cym. 

> ije ZyDSSti się sprawy wrześnińską Ró po Nowym Grupa Ls A RE POT trmz ah im" EOTS 

: i DU M €- || oku | zn SK "far. uwolnioni; 3. Ghmiel "wę, 


= 
p As, 


£ atOfniast pocieszającą jesi F ) a Aeg NE trvacki 
i z mi. Zaś S i 6- sunzxrchj U o austrvackiej 
3 Naprzodu « (ość ge podaje kosc sam „Goniec“ (Nr. berg. Leo buj PA R > s ik L. Stein E pA "= Rze za mar 
zd La > >. ndw : : : awia zerni - 
267), i soc y odl é ch a aj a T A erg eon, 11:k0 1 uwolnieni ; socya nej emo racyl, om J 4 


naną na tym zjeździe zmianę programu partyj- 
nego; sprawozdawca wykazał, że nowy program 
partyjny w niczem nie odstępuje od zasad socya- 
opracowanego przez Marxa i 
Engelsa, lecz przeciwnie, zasady te streszcza w 
sposób ściślejszy i dokładniejszy niż dawny pro- 
gram hainieldzki. Referent omówił dalej stano- 
wisko, jakie kongres zajął wobe rki 
dlowo-cłowej, oraz inne uchwały kongresu, Nie- 
zwykłe znaczenie tego kongresu polega na do- 
konanej zmianie programu. Dyskusye i uchwały 
kongresu świadczą o bardzo wysokim poziomie 
nmysłowym partyi, toteż możemy z dumą wspo- 


a | Adminisgzrącya Klerykalny szermierz, poseł baron Mo rsey, | Gropa VI. Asesorowie: 1. Bromberger minać ten kongres, który był niezwykle ważnym 

4% posunął się przed RAR dniami w parlamen- Arnold, z powodu śmierci: 2. Wajda Julian, momentem historycznym w rozwoju partyi so- 

|| SERBA; CA wiatakajatie posła Daszyńskiego, uwolniony; 3. Barecki Józef, 4. Schudmak Sa- cyalno-demokratycznej w Austryi. Program u- 
x : £ i S Ə R q : : a reg] lad: g 

z, "f D N I A o to, że ten robi szlachcie goiosłowne zarzu- | Muel, 5. Sonnenschein Daniel, 6. Massor Józef, | chwalony na tym kongresie odpowiada naszym 


najgłębszym przekonaniom i będziemy walczyli 
z całą energią o urzeczywistnienie wszystkich 
zawartych w nim zasad i żądań. (Oklaski). Re- 
ferent wnosi następującą rezolucyę: 
„Zgromadzeni w dniu l grudnia 1901 w sali 
rady miejskiej robotnicy krakowscy przyjmują 
do wiadomości wszystkie uchwały kongresu o- 


|= uj ; i . ; 1/1902 nastęślwący asesorowie z grona robo- 
zacho iie się Bkrlińskiego Koła, W dwa dni potem otrzymał tow. Da Ą, Ej ; FE: : ARD 
rHyedyi walkśnińskiej. Nie |szyński depeszę od p. Morseya. że ten jest |tników: gólnego austryackiej PR EN się 
rpelacyliw parlamencie, gotów (gerne bereit) zarzuty w parlamencie| Z I. grupy: Julian Krajewski; z II. gru |bytego w Wiedniu w lis Kd, g r 3 + 
rzacł e należało rea- | w piątek, dnia 29 listopada, a więc na naj- | py: Józef Molik ^. z III. grupy: Franciszek czają, że uznają program partyjny, ra ym xon- 


gresie uchwalony, za swój program“. 


8 rotai tio ho było owemu | Gdy jednak prezydent Izby ze względu uajgrUPy: Józet Złotnieki; z VI. grupy: Józef |Kwestya narodowościowa a socyalna 
"40 y odtNłać gni na chwilę, bo. przepisy regulaminu nie pozwolił p. Mor Bramer i Maks Infeld F demokracya. 

asd ważeniu, albo co gor-,yowi w piątek zabrać. g!os4--do-—prótoki A Na ten temat referował następnie tow. dr. Z. 

bec Okazania-Haksiy= stenograficznego, wystosował p. Morsey Taka sama liczba asesorów i zastępców ustę-| Marek, który przedstawił na wstępie, jak s0- 

my potulni i cisi, że tow. Daszyńskiego obszerny list, z którego „uje równocześnie w każdej grupie sądu prze- |cyglna demokracya w Austryi uchwalonym na 

R ez Lapiętuowaniem | następujące wyjątki publikujemy : mysk: En względnie apelacyjnego sądu prze- | kongresie berneńskim programem narodowościo- 

nani | jak stępiali w ponie-| „Stosownie do Pańskiego życzenia, gotów |'"ysg$"ezo w Krakowie z grona praeo0daw-|wym rozwiązała kwestyę narodowościową na za- 

ty. byłem złożyć dziś w parlamencie oświadcze- | € 0 e l sadzie zupełnego równouprawnienia i samorządu 

| „wanie się Koła wymaga |nie co do moich niedawnych twierdzeń. Pre- | CNY ludów i międzynarodowego braterstwa. | 

si w potępienia i pogardy ! zydent nie zgodził się jednak udzielić mi) W miejsce wyżej wymienionych wylosowanych, |  Socyalna demokracya potępia szowinizm i 

uesły się już glosy kry- głosu do protokołu. Wedle regulaminu mo- | wzgledniť ępujących członków sądu przemy- | wszelkie przywileje narodowe, które dają jednym 


i *v prasie poznańskiej. | Żna żądać jedynie głosu do „urzędowego“ |słowego % grona robotników, mają być wybrani | narodom moc uciskania drugich. Każdy naród 
"ina podk=slenia: z krytyką wy- protokołu, a nie do „stenograficznego*. |nowi członkowie na przeciąg czterach lat t. j.| powinien mieć zupełną swobodę samoistnego Toz- 
zbie pier“ szych — bardzo nawet! „Wedle udzielonych mi wyjaśnień, zoba- |od 1 lutego 1902 do 1 lutego 1906, mianowi- | woju kulturalnego. Z tego stanowiska wychodząc, 
Koitin „Kuryer Poznański“ — | czyłem, że Pan postąpił wobec p. Wielowie*- grupach Ià de V. po 5 asesorów i 3 zastęp- uznajemy w zup ełności i Popi ondina E 
bardwej lojalne i klerykalne | skiego w sposób lojalny (in loyaler Weise: diw, w VL. grupie 6 asesorów i 4 zastępców ;|jgorąco słu szy tusk hs ją Rusinów 45 
dziein gdyż było ono przy- |i że miałeś Pan zupełną słuszność żąda sądzie apelacyjnym w grupach I. do V [stworzenia E PNG „= 
blewskiego. Otóż ów |aby listu Pana do Wielowieyskiego nie zwra asesorze, jw V/. grupie 2 asesorów. -~ |we Lwowie pS dedit E A 
yz [cano przeciwko Panu“. aką sama asesorów i wastępców mają | temu siusznem go Paea PE 
i rlamencie obecnie dla| Potem tłómaczy się baron Morsey jedno- wylać także ju „*odawey w każdej poszczegól- | potępiamy m 


w brutalny spó 
dążą do zinpełni 
ze szkół w zabcgj 


4" darowząia. Na| „A wkońcu oświadczam bardzo chętnie, że Wybory * przeprowadzone w każdem | piętnuje nikczer o 

pdy "ge: "po gdyby jm bj jedział, że Pan listem swoi, čoje wyborczeń kilku terytoryalnie, według pruskiej 45 A 

è ego | do Wielowieyskiego wykonałeś ugodę, w któ- | obszaru podz i sekcyach, a we wszystkich |8 k ży" "© ~, 
5 ka rej Pan lojalnie postąpił się zacho- | sełcyach teg o ciała wyborczego w tym ETS 
że byn: pewnością w sanym dniu. å d Aa m7 
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Kraków, poniedziałek 


da na Koło polskie w Berlinie, które 
długie lata uprawiało politykę czysto dworską, 
a nawet obecnie dobrowolnie pozostawia czysto 
polski Śląsk górny na pastwę klerykalom niemie- 
ckim i nie móże się zdobyć na prawdziwie opo- 
zycyjną i ludową politykę. (Hańba!). Również 
Koło polskie w Wiedniu ponosi tu winę, 
bo jest ono stronnictwem czysto dworskiem i ani 
palcem nie ruszyło, aby skłonić rząd anstryacki, by 
zażądał od rządu niemieckiego sprawiedliwego i 
konstytucyjnego traktowania Polaków w zaborze 
pruskim. (Hańba !). Austrya i Niemcy są to mo- 
carstwa sprzymierzone, razem pozostają w trój- 
przymierzu, więc dła tak wpływowego stronni- 
ctwa, jak Koło polskie w Wiedniu, byłoby łatwą 
rzeczą uzyskanie dla naszych braci w zaborze 
pruskim znośnych warunków bytu. Ale Koło to 
broni tylko interesów szlacheckich, a nie ludo- 
wych i narodowych. Jeden z wodzów tego Koła, 
hr. Wojciech Dzieduszycki, właśnie podczas pro- 
cesu wrześnińskiego wypierał się w parlamencie 
„zdrajców stanu“. My wolimy być „zdraj- 
cami stanu“, niż zdrajeami ojczyzny! 
(Oklaski). Mówca występuje z całą stanowczo- 
ścią przeciw stańczykom, którzy chcieliby teraz, 
korzystając z ogólnego oburzenia przeciw Pru- 
sakom, pchnąć Polaków na tory polityki mo- 
skalofilskiej. (Hańba!) Takie wyroki, jak 
wrześniński i daleko jeszcze straszniejsze, po- 
wtarzają się w zaborze rosyjskim nieustannie od 
stu lat! Socyalna demokracya nigdy nie dopuści 
do bratania z tym lub owym najeźdzcą i walczy 
niezłomnie o zdobycie niepodległości narodowej 
dla siebie i dla wszystkich narodów! (Długo- 
trwałe oklaski). Tow. dr Marek wnosi następującą 
rezolucyę: 

„Zgromadzeni w dniu l grudnia 1901 w sali 
Rady miasta Krakowa oświadczają : 

I. Uznajemy prawo każdego narodu do wszech- 
stronnego rozwoju wszystkich sił społecznych i kul- 
turnych. Jako Polacy i jako socyalni demokraci 
rozumiemy, że wszelki ucisk narodu przez na- 
ród sprzeciwia się zasadniczym postulatom wol- 
ności. 

II. Na tej zasadzie potępiamy z najwyższem 
oburzeniem niegodne państwa cywilizowanego prze- 
śladowania narodowości polskiej przez rząd pru- 
ski; piętnujemy pełne ohydy gwałty, popełniane 
na dzieciach polskich i wyrażamy swoje obu- 
rzenie pruskim sędziom-katom, którzy nie potra- 
fili wznieść się ponad zakusy rządu zaborczego 
i dali się użyć, jako sędziowie za narzędzie ha- 
katy. Zarazem wyrażamy nasze uznanie ofiarom 
wrześnińskim za ich hart i odwagę w bronieniu 
niezaprzeczalnych praw narodu polskiego wobec 
rozjuszonej hakaty. 

IM. Uznajemy dalej żądanie bratniego narodu 
ruskiego © utworzenie ruskiej wszechnicy za od- 
powiadajdgo” jiisralnym potrzebon ovy >- 

7 TYP i żądanie KIEGO BEI: My ad 
dziemy. 

TY. Zgromadzenie wyraża dalej najwyższe obu- 
rzenie oficyalnemu przedstawicielstwu narodu pol- 
skiego w Berlinie i Wiedniu za to, że uprawia- 
niem bezwarunkowej polityki dworskiej zaprze- 
paszczają najżywotniejsze interesy narodu pol- 
skiego. 

V. Zgromadzeni solidaryzują się z uchwałami 
kongresów socyalnej demokracyi w Bernie i Wie: 
dniu w tem przekonaniu, że tylko uznanie praw 
każdego narodu do wszechstronnego rozwoju przy 
międzynarodowej solidarności robotniczej i na niej 
oparte —- zdolne jest zabezpieczyć interesy ludów 
i raz na zawsze położyć tamę wszelkiemu uci- 
skowi*. | 

Po przemówieniu pewnego obywatela z zabo- 
ru rosyjskiego, który wyraził gorące uznanie tow. 
drowi Z. Markowi za wypowiedziane przez nie- 
go poglądy na naszą sprawę narodową, uch wa- 
lono jednogłośnie obie rezolucye. 

Przewodniczący tow. Misiołek na zakoń- 
czenie wezwał zgromadzonych do energicznej agi- 
tacyi, zawiadomił, że nazajutrz „Naprzód“ za- 
cznie wychodzić w zwiększonym formacie i zwię- 
kszonej objętości (huczne oklaski), wezwał do po- 


i 


pierania i rozszerzania „Naprzodu“ i zamknął 


zgromadzenie okrzykiem na cześć międzynarodo- 
wej soeyalnej demokracyi, powtórzonym przez 
zgromadzonych, którzy rozeszli się, śpiewając 
„Czerwony sztandar“ i „Cześć wam, panowie 
magnaty |”. 

Licznie skonsygnowana przed magistratem po- 
licya niepotrzebnie zmokła do nitki na deszczu. 


Przegląd polityczny. 
== Zwołanie sejmu galicyjskiego „Gazeta 
narodowa“ donosi: Doniesienie, jakoby rzeczą 
już postanowioną było zebranie się sejmu 
galicyjskiego na trzydniowe obrady w ostat- 
nich dniach grudnia, o tyle jest niedokładne, 
że dęcyzya w tym kierunku zapadnie dopiero 
+ po porozumieniu się 2 namiestnikiem hr. Pi- 
jińskim, który ma do Wiednia przybyć w tej 
"3x innych sprawach urzędowych 5. grudnia. 
alek hr. KOReLEE?zgatnik hr. Piniń- 
i 8, zgodnie, że 
*w iym roku 
= się odbyła, 
MF niemożliwem 
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Zdaje się atoli byd 
podobną, że sejm $ 

dni grudnia zwi 
Czesi nie będą się dom4 
ten czas swego sejmu. 
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Plądrujący misyon 
Kierykalny „Figaro“ paryski 
mowę swego współpracownika z 
nym lazarystów Bettembourgiem w ti 
enie rozgłośnej sprawie grabieży misy! 
skich w Chinach. Doprawdy, podziwiać 
trzeba cynizm, z jakiem te łotrostwa opisu 
i broni wielebny ojciec przełożony i zdumie- 


cia wstydu i miary w dzienniku, który się 
|z temi wynurzeniami solidaryzuje, nie zdając 
|sobie nawet sprawy, iż podobne wyjaśnienia 
tylko coraz smutniejsze światło rzucają na 
zachowanie się owych „pobożnych* misyo- 
narzy. Bettembourg nie zaprzecza, jakoby | 
misyonarze wykupywali złupione u Chińczy- | 
ków przedmioty. Owszem przyznaje, iż mi- 
syonarze wprost zajęli się „sfinansowaniem* | 
(co za przyzwoity wyraz dla paserstwa) całej 
„zdobyczy“ wojsk francuskich i wystawili cze- 
ków na sumę 300.000 franków, płatnych w 
Paryżu lub Marsylii. Cnotliwy krzewiciel wia- 
ry dziwi się wprost, jak można było podno- 
sić hałas o taką „operacyę pieniężną“, która 
obu stronom, ale zwłaszcza źołnierzom przy- 
niosła wielką korzyść. (Ks. B. udaje, że nie 
rozumie, iż było to maczanie ręki w kradzieży, 
a jeżeli nie ma poczucia honoru, to choć z 
katechizmu mógłby wiedzieć, iż istnieją t. z. 
„grzechy cudze*, z których zaraz pierwszy 
brzmi: „komuś do grzechu pomayać*). Dalej 
twierdzi on, iż nieprawdą jest, jakoby żoł- 
nierze otrzymali czeki po 2.000 franków. 
Wszystkie łupy oceniono masowo i przy po- 
dziale żołnierzy otrzymali czeki, opiewające na 
520 fr., oficerowie — na wyższą sumę, za- 
leżnie od rangi, przeciętnie po 2 tysiące kilka- 
set franków. Że wśród band łupiesców znaj- 
dowali się misyonarze temu ks. B. nie prze- 
czy, gdyż misyonarze „byli jałmużnikami, 
tłómaczami i przewodnikami wojsk“. Przy- 
puszcza nawet, iż brali udział w rabunku, 
ale nie rozumie, jak można winę za to zwa- 
lać na biskupa Favier. 

Za owym biskupem, oskarżonym wprost 
o to w tajnym raporcie Voyrona, iż zorga- 
nizował zbójecką wyprawę na pałac księcia 
Li, powtarza znane tłómaczenie, iż zabierano 
tylko pożywienie dla cierpiących głód misyo- 
narzy... A nieco dalej dowiadujemy się, iż 
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|lów (t. j}. mniej więcej 640 tysięcy franków) | 
| ponieważ na tyle oszacsłyano ich „rekwizy- 
cye* (czytaj: grabieże), Na zakończenie pa- 
| ter Bettembourg rozpisuje się o wrzekomych 
dobrodziejstwach, któremi misyonarze zaskar- 
bili sobie wdzięczność mieszkańców Peitan- 
gu i sóńczy gromami przeciwko bezbożni- 
kóm. którzy nie uznając nie świętego na świe- 
cie oczerniają armię i duchowieństwo. 

Doprawdy szczyt bezczelności ! Ów oberla- 
zarysta, widząc, że faktom, z tylu stron po- 
twierdzonym zaprzeczać nie sposób naprzód | 
usiłuje zbagatelizować zarzuty, przedstawia- 
jąc je, jako coś niewinnego i zupełnie zrozu- 
miałego i w zdumiewającym wprost cynizmie 
swoim posuwa się do tego stopnia, iż daje 
do odbicia w „Figarze* model czeków, któ- 
rymi płacono żołnierzom za krądzione przed- 
mioty, a potem ośmiela się jeszcze włazić na | 
(jakieś Synai i stamtąd wyklinać bezbożników, | 
t. j. ludzi, którzy podobne łotrostwa piętnują. 

GG. CRG | 
Przegląd społeczny, | 

Nadużycia przy wyborach do kclejowej kasy | 
chorych. Z chwilą rozpisania wysorów do kole- į 
jowej kasy chorych, rozpoczęły się ze strony dy- | 
rekcyj kolejowych gwałty i nadużycia, sprzeczne ! 
z wszelką ustawą, a mające na celu przeforso- 
wanie do zarządu kolejowej kasy chorych zau- | 
|szników dyrekcyjnych. Od kilku tygodni już je- | 
żdżą po przestrzeni dyrekcyjni agitatorzy i nie- | 
tylko nakłaniają kolejarzy do głosowania na li-' 
stę wrogą robotnikom, ale wpychają im karty | 
do głosowania, wypełnione już kandydatami, co | 
jest naruszeniem ustawy. Obecnie chwycodhę się 
nowego sposobu, mianowicie, zarządy kol$$we 
usiłują steroryzować kolejarzy w ten spo- 
sób, iż każą im się podpisywać na kar- 
tach do głosowania. 

Z Nowego Sącza donoszą nam, iż Ggłoszono 
tam drukowane rozporządzenie krakowskiej dy- 
rekcyi kolei państwowej, w którem nakazuje ko- 
lejarzom podpisywać swe imi ęinazwi- 
sko na kartach głosowaniń. Urzędowy 
ten nakaz jest jaskrawem pogw.ąłceniem t 
stawy, która wyraźnie powiada! iż głoso wa- 
nie ma być tajne, a więc naj kartach głoso- 
wania nikt nie ma ani obowią;zku, ani prawa 
podpisywać się. Zarządy kolejowe, powołane do 
przestrzegania przepisów ustawiy, łamią świado- 
mie te przepisy, byle tylko stferoryzować kole- 
jarzy. i 
Wzywamy wszystkich kolejarzy, by nie dai 
się steroryzować, nie wstrzymyłwali się »d 
|głosowania i nie podpisjjwali się na 
[kartach głpsowania. Ustawa wyraźnie 1a- 


wać się — nad zanikiem wszelkiego poczu- |, 


chodu na rzecz ofiar procesu toruńs 
skiego. 
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lecie się świnie jakieś, ja wam tu dam!* 
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Kalendarzyk historyc 
Koronacya Napolena I. — 184 
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Józef I. — 1895. Sądy doraźne w 
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Łgarze z „Czasu“. Poranne wyd% 
su* ma być niby czemś bardziej „ludo 
stępnem*. a od czasu do czasu szepczą rd 
panowie „młodzi“, jak Starzewscy i Koper! 
nicey, że właśnie poranny „Czas“ jest orga- |" 


nem młodych, inteligentniejszych i uczciw- Ne ? przeprowadzć 

szych stańczyków. W praktyce tymczasem które wyk tpełną niewil 

popelniają właśnie owi „młodzi“ Starzewscy | wanego. E prokurator 

i Koperniecy stokroć nikczemniejsze łajdactwa, | gania go Aosłtaid4 

niż starzy stańczycy. i Francos Pte opus 
zienia. z 


Klasycznym przykładem tego może posłu- 
żyć afera p. Wielowieyskiego. Że p. Wielo- 
Tys Pea się do oszczerstwa, że prze- | 
prosił i karę zapłacił na ubogich. tego"nie*= 
umieją nigdzie wyczytać, ale że p. Daszyński 
zredukował uczciwie swoje zarzuty wobec 
Wielowieyskiego, to kłuje w oczy „młodych* 
szubrawców z porannego „Czasu* i pozwala 
im nawet kłamać w taki sposób, że każą so- 
bie telegrafować z Wiednia, jakoby nie bar. 
Morsey Daszyńskiego, lecz Daszyński jeszcze 
Morseya przeprosił! ! 

W tej korupcyjnej kuźni „starych“ stań- 
czyków wyrabiają się „młodzi* gentlemani 
już nie na dziennikarzy, ale ni łgarzy, eska- 
motujących fakta i robiących z dnia noe ad 
usum delphini, za pieniądze p. marszałka Po- 
tockiego. 

Ehrenberg niedarmo w pośród właśnie 
tych „młodych* się tak świetnie rozwinął... 

„Wycieczka na planatę Mars“. W Univer- 
sytecie lndowym w Krakowie wygłosił wczoraj 
od godz. 5 do 6 popołudniu inżynier Libań- 
ski ze Lwowa bardzo interesujący i popularny 
wykład, w którym w sposób żywy i zajmujący 
przedstawił wyniki badań naukowych o Marsie, 
planecie najbliższym naszej ziemi. Wykład ilu- 
strował prelegent obrazami świetlnymi. Mimo 
niepogody i deszczu i stosunkowo dość wysokich 
cen wstępu, zebrała się znaczna ilość słucha- 
czów i słuchaczek. Z zajęciem słuchali wszyscy 
ciekawego wykładu. 

Dr. Winkowski chory. Do pism Iwowskich 
donoszą z Zakopanego, że Dr. Winkowski b. 
poseł stronnictwa ludowego, przebywający obeenie 
w Zakopanem, w zakładzie Dra Chramea, cierpi 
ną silny rozstr oj nerwowy. We czwartek dostał 
Dr. Winkowski napadu szału, zaraz go więc od 
osobniono, telegrafowano do jego żony: aby przy- 
jechała i zabrała go, ale tymezasem strzeżono 
chorego bardzo pilnie. 

W dzień jednak poderżnął sobie Dr. Win- 
kowski puls na lewej ręce, a w nocy na piątek, 
podczas drugiego ataku szału, pokonał dwóch 
wartowników i chciał się powiesić. Lekarze 
sądzą, że ma manię samobójczą. 

Nadkomisarz policyi przemyskiej Meyer jak 
nam z Przemyśla donoszą, złożył podczas odby- 
tej tam demonstracyi ruskiej w piątek dnia 29 z. 
m., dowody niezwykłej energii i sprężystości. Miano- 
wicie gdy uczestnicy wiecu ruskiego odprowa- 
dziłi włościan powracających do domu do ich 
fur na placu Targowica, wpadł jak opętany na 
zupełnie spokojnie idących, na czele żołnierzy 
i ajentów policyjnych, nadkomisarz policyi Meyer 
w cywilnem ubraniu i wywijając laską, 
począł wołać: „W imieniu prawa rozejdź- 
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Lublana, 2 grudnia Odbyło się 4 
| nader liczne ”zgęgytka. ur. 7U 
rem przyjęto jednomyśsnie rezolucy 
jącą rząd, aby zalożjł uniwersył 
blanie. 
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Gwałty Kurdów. 


Konstantynopol, 2 grudnia. Por 
jawiły SIę pogłoski o poszczegńłny- 
kach gwałtów Kurdów wobec Ars 
w Musz i Bitlis. 


Zabór Transvaalu. 

Londyn, 2 grudnia. Biuro Reus 
z Pretoryi; Dnia 28 zim. usłowa 
na zachód od Middelbfrg przeławm 
gielską, Anglików atdi popczedź 
przestrzeżono. Małe oddziały Bur + 
wały Anglików, aby odwrócić ichi 
swych głównych sił. Wdpartc nie 
który poniósł prawdo£)dchrie zna - 
Pretorya, 2 grudni». ġOplaszono — 
zawierająją nazwiska dE -wiociu w 
skich” á sze wydaloggł 


przyczem kułakami roztrząsał w brutalny spo- 
sób najbliżej siebie stojących. Za przykładem 
„dzielnego* swego kierownika poszli żołnierze 


Kaczanowski 


